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Rola i zadania Związków Zawodowych 


w systemie demokracji ludowej, w marszu do socjalizmu 


Podajemy w skrócie przemówienie, wygło- 
szone w pierwszym dniu obrad Kongresu 
Związków Zawodowych przez wicepremiera 
Aleksandra Zawadzkiego. 


Analiza minionego okresu. 


W okresie minionych 4-ch lat, w twardej 
walce rosła, kształtowała się i krzepła rola 
Związków Zawodowych. Nie był to proces 
łatwy, gdyż ciążyły na nim: 
| 1) dziedzictwo polityczne rozbicia klasy ro- 
hotniczej, istnienie 2-ch partii- robotniczych. 
co osłabiało spoistość Związków Zawodo- 
wych. R 3 

2) poważny balast ideologicznych i organi- 
zacyjnych resztek reformizmu i bonzowstwa 
przedwojennego. Nieprzezwyciężone sekciar- 
stwo poszczególnych działaczy związkowych. 

3) napływ — w z u z szybkim rozwo- 
jem gospodarczym — drobnomieszczańskich 
elementów do szeregów klasy robotniczej. 

4) wroga działalność agentury WRN w ru- 
chu politycznym i zawodowym. 

Dlatego wzrost i kształtowanie się nowej 
roli Związków Zawodowych nastąpić mogło 
tylko w walce klasowej i pracy ideologicz- 
nej. Trzeba powiedzieć, że jeszcze dziś tu i 
ówdzie w naszym ruchu zawodowym nie 
wszystko zostało do końca przeorane. 

Mówca stwierdza, że zadaniem TI Kongresu 
Jest podsumowanie osiągnięć ruchu zawodo- 
wego za ubiegłe 4 lata, krytyka £ samokry- 
„tyka błędów i braków, omówienie trzech pod 
stawowych dokumentów, a mianowicie: 

1) PROJEKTU USTAWY O ZWIĄZKACH 
ZAWODOWYCH, 

2) STATUTU ZRZESZENIA ZWIĄŻKÓW 
ZAWODOWYCH, 

3) regulaminu grup związkowch, 

4) poddanie krytycznej analizie źródeł i 
objawów altualnych słabości i niedomazań 
ideologicznych i organizacyjnych i wresz- 
cie — 

omówienie stanowiska i postulatów ruchu 
zawodowego w rozwijającym się syste de 
mokracji ludowe, 

Skreśliwszy następnie historię polskiego ru 
chu zawodowego od zarania drugiej niepodle 
głości i zdefiniowawszy rolę organizacji za- 
wodowej w Pols Ludowej, ob, Aleksan- 
der Zawadzki omawia nowy projekt ustawy 
o Związkach Zawodowych, który po przyjęcia 
go przez Kongres zostanie wniesiony do Sej- 
mu Ustawodawczego. 


Nowa ustawa o Zw. Zaw. 
Nowa ustawa zniesie formalnie przedwrze 
Śniowe burżuazyjne ustawy, ograniczające 1 
rozdrabniające ruch zawodowy, zniesie nie- 
ylony dotąd obowiązek rezestracji Związ- 
ków Zawodowych w urzędach starościńskich 
yjną kontrolę nad Związkami 


Zawodowym. 

Nowa ustawa ma stworzyć jak najdogod- 
niejsze warunki dla rozwcju Związków Za- 
wodowych w imię utrwalenia i umocnienia 
władzy ludowej i budowy socjalizmu w Pol- 
sce, ma ułatwić Związkom Zawodowym ich 
dalszą działalność w dziedzinie reprezentacji 
1 obrony interesów mżs pracujących, troski 
o stałą poprawę bytu materialnego i kultural 
nego świata pracy oraz mobilizację klasy ro- 
hotniczej dla wykonania planów produkcyi- 
nych i najczynniejszego udziału w sprawowa- 
niu władzy ludowej. 
awa pozostawia Związkom Zawodowym 
określenie w swych statutach w sposób szcze 
zółowy ich zadań, celów i zakresu działania. 
Będzie ona nowym wielkim osiągnięciem ru- 
chu zawodowego. możliwym tylko w nowym 
układzie warunków społecznych — oraz do- 
wodem uznania i głęboko pozytywnego sto- 
sunku Państwa Ludowego da Związków Z2- 
wodowych. 

W ustawie tej. jak w pryzmacie uwidacz- 
nia się miejsce i rola Zwiazków Zawodowych 
w systemie demokracji ludowej, jak je widzi 
i chce widzieć nasza partia, państwo i rząd 
robotniczo - chłopski. 


Rola Zw. Zawodowych 
w Państwie Ludowym 


Przeż pryzmat zdobyczy i osiągnięć klasy 
robotniczej w systemie demokracji ludowej, 
realizujac wielki program budowy społeczeń 


stwa socjalistycznego, 


widzą t określają | personelu technicznego i całej 


inteligencji; 


Związki Zawodowe swój stosunek do państwa | rozwijać, umasawiać i pogłębiać wszystkie 
ludowego, uważając się słusznie za JEGO | formy współzawodnictwa, brać najczynniej- 


WSPÓŁTWÓRCĘ. Dlatego Związki Zawodo- 
we wizhowują i powinny wychowywać 
swych członków, całą klasę robotniczą 1 in- 
teligencję w duchu głębokiego patriotyzmu 
i licznego oddania Polsce Ludowej. , 

Wysuwają i powinny wysuwać nowe tysią- 
ce i dziesiątki tysięcy robotników na kierowni 
cze stanowiska. w wojsku, organach bezpie- 
czeństwa i ORMO, przygotowywać i oddawać 
nowe zastępy najlepszych swych ludzi do par 
tit. 


Współpracowały i powinny coraz ściślej 
współpracować z Państwem Ludowym i Par- 
tią Robotniczą w walce klasowej z pozosta- 
łościami wyzysku kapitalistycznego, w mie- 
ście 1 na wsi, z rozbitkami reakcji í agentur 
imperialistycznych; ro: é czujność klaso- 
wą i podnosić poziom ideowy robotników, 


szy udział w planowaniu gospodarczym, or- 
ganizować kontrolę społeczną nad wykona- 
niem planu i ochroną pracy. 

Związki Zawodowe winny brać najczynniej 
szy udział w organizowaniu wymiany do- 
świadczeń, w podnoszeniu wydajności pra- 
cy, polepszeniu organizacji produkcji oraz 
bezpieczeństwa i higieny pracy, popularyzo- 
wać osiągnięcia czołowych ludzi, przodowni- 
ków pracy, nowatorów, racjonakzatorów i 
wynalazców, robotników, inżynierów 
techników, naukowców, albowiem jest to 
jedyna droga, by Rząd uzyskał nowe 
środki, a Związki Zawodowe nowe moż- 
liwości dla, dalszego wydatnego podnoszenia 
materialnych i kulturalnych warunków bytu 
klasy robotniczej i dla przyśpieszenia budo- 
wy socjalizmu w Polsce. 


Likwidacja szkodliwych tendencji 
O marksistowską linię Zw. Zawodowych 


Mówiąc dalej o I Kongresie Zw. Zdw. i szyb- 
kim rozwoju Organizacji Związkowej w Polsce 
Odrodzonej, ob. Zawadzki stwierdzn: 

Ale ton olbrzymi i szybki wzrost, świadeząc$ 
o ogromnym pędzie mas ku jedności, spowodo- 
wał, że wchłonęły poważną spuściznę balastu 
ideologicznego przedwojennych,  reformistycz- 
nych i klerykalnych związków 1  związeczków 
i ich działączy reprezentujących obca klasie ro 
Potniczej teorie i teoryjki, które jeszcze długo 
po Kongresie pokutowały w naszych Związkach 
Zawodowych w tendencjach do — „autonomiz. 
mu'', „niezależności** Związków Zawodowych 
od partii robotniczych, „niezależności'' przeciw 
stawianej władzy ludowej, pojmowanej jako od 
rębność celów, hodowanej przez elementy nam 
wrogie i siejące nieufność do Państwa Ludowe- 
go. 

Nadto do crasn lipcowego i sierpniowego Ple 
num KC PPR i wrześniowej Rady Naczelnej 
PPS ciążyły jeszcze na ruchu zawodowym nie- 
przezwyciężone wpływy prawicowo.oportunisty- 
ożne 1 nacjonalistyczne, a do Kongresu Zjedno- 
niówczo ciążył sam fakt _ współistnienia 
dwóch partii robotniczych. Tradennionizm, jako 
wyraz tendencji roformistycznych, występował 


(w poszczególnych związkach) w szacie rzeko- 
mego obrońcy wąsko pojętych interesów robot 
niczych, stawiał OPORY PRZECIW MOBILI. 
ZŁACJI KLASY ROBOTNICZEJ do zadań pro: 
dnkcyjnych, odrywał sprawy ekonomiczne od 
polityki i walki z reakcją, traktował Państwo 
Ludowe niemal na równi z państwem kapitali.. 
stycznym i w ten sposób obniżał świadomość po 
lityczną klasy robotniczej, stwarzniąc tonden 
cje dogodne dla wroga klasowego dla demago- 
gii zamaskowanych agentów WRN w politycz 
nie słabszych ogniwach ruchu zawodowego. 

Mówca wskazuje, żo Marks j Engels, nastę- 
pnie Lenin i Stalin zdecydowanie zwalczali tra- 
dennionizm, teorię „nieutralności'* i fałszywie 
pojetej niezależności Zw. Zawodowych. 

W referacie na II ogólnorosyjskim zjeździe 
Związków Zawodowych, Lenin mówił: 


„W ruchu zawodowym szczególnie stoso- 
wane były przez ideologów burżuazji próby 
łowienia ryb w mętnej wodzie. Starali się oni 
uniezależnić walkę ekonomiczną, która jest 
podstawą ruchu zawodowego, od walki poli- 
tycznej. Tymcznsem Związki Zawodowe, jako 

organizacja proletariatu w skal 


1 partyjne organizac, 


klasowej właśnie teraz, szczególnie po prze 
wrocie politycznym, który, dat władzę prole- 
tariatowi, właśnie w takiej chwili, w. prakty« 
ce odegrać muszą szczególnie wielką rolę, 
muszą zajmować jak najbardziej centralne 
miejsce w polityce", 

1 dalej: 

„Właśnie dlatego, kiedy włądza polityczna 
przeszła w ręce proletariatu, Związkom Za» 
wodowym przypada rola występowania coraz 
bardziej w charakterze budowniczych. pality: 

j, ludzi, k zorganizo 
jaka Klasa, powinni zastąpić dawną kla 
sg wyzyskiwaczy, obalić wszystkie dawne Iras 


Lenin i Stalin ostro zwalezali wszelkie refor 
mistyczne teorie o „noutralności!* 1 „nirzalęż. 
ności'* ruchu. zawodowego w stosunki do polis 
tycznej walki Klasy robotniczej i partii mark. 
sistowskiej, 

O kierowniczej roli partii politycznej i jej 
stosunków do Związków Zawodowych — mówi 
Stalin, wyjaśniając „jaka organiza nadaje 
i ma nadawć jednolitą linię działania wszyst. 
kim bezpartyjnym masowym organizacjom kla 
sy. robotniczej: 

„aTaką, organizacją. je. partia- praletariatu: Par: 
fia ma na to wszystkie dane, po pierwsze dlate- 

że skupia ona wszystkie najlepsze elementy 
klasy robotniczej, które mają bezpośredni kon- 
takt z bezpartyjnymi organizacjami proletariatu 
i bardzo często kierują nimi, po drugie — par: 
(ia, grupująca najlepszych ludzi klasy robotniczej, 
jest najlepszą szkołą wychowanie przywódców 
klasy robotniczej, którzy będą zdolni kierować 
wszystkimi formami organizacji swojej klasy, po 
trzecie dlatego, że partia, jako najlepsza szkoła 
przywódców klasy robotniczej, jest dzięki swemu 
doświadczeniu i autorytetowi jedyną organizacją, 
zdolną centralizować kierownictwa walki proleta 
riatu i przekształcić w ten sposób. wszystkie bez 
klasy: robotniczej w organy 
obsługujące i wiążące je z masą robotniczą: 

Partia jest najwyższą formą klasowej organi: 
zacji proletariatu! 

Nie znaczy to naturalnie, że bezpartyjne orga 
nizacje, Związki Zawodowe, spółdzielnie itp. nią 


(Dalszy ciąg na str. 2-giej.) 
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Drugi dzień obrad Kongresu Z. Z. 


Wozorajsze poranne obrady II/VIL 
Kongresu Zw. Zaw. rozpoczęły się o 
godz. 8.45. Obradom  przewodnic: 
Adam Doliński, honorowy przewodni- 
czący KCZZ. 

Głównymi punktami porządku obrad 
były sprawozdania: sekretarza general- 
nego KCZZ Tadeusza Ówika z dzialal- 
ności Związków Zawodowych w ubie- 
giym okresie. oraz przewodniczącego 
Głównej Komisji Rewizyjnej KCZZ A 
Angersztajna, 

Po sprawozdaniu Głównej Komi: 
Rewizyjnej przemawiali: przedstaw 


le Komitetu Centralnego rumuńskiej 
Rady Zw. Zaw. Michał Muzich oraz 
rzewodniczący amerykańskiego Kon- 


resu Słowian, Leon Krzycki, po nim 
zaś — Bolesław sekretarz Świa 
towej Federacji Za wodo- 


wych. 

Obrady przedpołudniowe zakończone 
zostały wspaniałym akordem: meldum- 
kiem delegacji górników o wykonaniu 
zobowiązań przedkongresowych. 

Na trybunę Kongresu wchodzą kolej- 
no: Jędruch z kopalni „Sosnowiec“ i 
Konacki z kop. „Makoszowy“, bv złożyć 


Zamknięta sesja Rady Czterech 


rozpatrzy sprawę Berlina 


Na dzisiejszym posiedzeniu ministrów spraw | wyniku tych nowych wyborów, 


zagranicznych kontynuowano dyskusję nad Za- 
sadą jednomyślności w komendanturze sojuszni 
czej Berlina. 


Sekretarz stanu Acheson w imieniu delega- 
cji amerykańskiej przedstawił następująca wnio 
ski w sprawie uregulowania kwestii Berlina; 

1) Ozterej komendanci wojsk sojuszniczych w 
Berlinie przygotowują na terenie całego mia- 
sta mowe wybory do rady miejskiej pod kon- 
trolą czterech mocarstw. 


2) Zarząd miejski, który ukonstytuuje się w 


będzie zarzą- 
dem tymczasowyni. 

3) Nowoobrana berlińska rada miejska bg- 
dzie uprawniona do opracowania projektu stałej 
konstytucji przedłożonego komendanturze soju 
szniczej w roku 1948 z wprowadzeniem doń pe 
wmych poprawek, 

4) Jednocześnie z ukonstytuowaniem tymicza 
sowego zarządu miejskiego czterostronna komen 
dantura sojusznicza zostanie wznowiona. 

Na wniosek ministra Achesona uczestnicy kon 
ferencji postanowili rozpatrzyć propozycje ame 
rykańskie w piątek ną posiedzeniu tajnym. 


dumny raport: załogi kopalń Rybnic- 
kiego Zjedn, Przem. ęglowego wydo: 
były ponad plan 42.305 t węgla i uzy- 
skały 475 mil, zł. dodatkowych oszczęd 
ności; górnicy kopalń Zagłębia Dąbrow 
skiego uczcili Kongres wydobyciem po- 
nad plan 21.764 t węgla, a uczynią wszy 
stko by plan roczny wykonać do 3 grud 
nia, zaś plan 3-letni do 31 październi- 
ka Tb. l ze m 
„Pósiedzenie ponołudniowe rozpoczęło 
sie o godz. 15, Przewodniczył sekretarz 
KCZZ J. Kofman. Obrady 


Następuje moment obrąd szczególnie 


wzruszają — poeta Wład. Braniew- 
ski czyta swój wiersz „Zwiazki Zawo. 
dowe“. mapisany z okazji Kongresu 


Gdy Broniewski ko! 
la wybucha entuz 
ty-rewalucjonisty, 

Po Broniewskim wchodzą na trybuną 
przedstawiciele Bułgarii Nikolas 
Grecji — 
ej Konfedera 
hy w imieniu robot 
w powitać Kor 
Po ich przemówieniach przew. 


zmem na cześć poo 


man otworzył dyskusję nad wygl 


nymi na Kongresie referatami, 


p: 


Str 2 


(Dokończenie ze str. 1-ej.) 

jn być. formalnie podporządkowane partyjnemu 
kierownictwu. Chodzi tylka o to, żeby czlonkow 
partii, którzy wchodzą w skład tych organizacji. 
juko ludzie bezspornie wpływowi, używali wszel. 
kich środków przekonywujących, aby organiza: 


cje hezpartyjne zbliżyły się w swojej pracy do 
partii proletariatu i dobrowolnie przyjmowały jej 
polityczne kierownictwo" 

„Oto dlaczego oportun 
ność eutralności* bezpartyjnych organizacji, 
rodząca niezałeżnych  parlamentarzystów i oder- 
wanych od partii* 
wych zawodowców ìi spółdzieleów=mieszczuchów, 
okazuje się absolutnie niewspółmierna s teorią 
i praktyką leninizmu". 

Nieprzemijającymi w swej głębokiej słu- 
szności wskazaniami Lenina 1 alina o wza 
jemnych stosunkach Związków Zawodowych 
1 partii kierować się będziemy w dalszej 
naszej pracy — stwierdza mówca. 


"tępogło 


iałaczy prasowych 


Zw. Zaw — transmisją Partii 


do mas 

Na sierpniowym Planum KO PZPR tow. Rie 
mut powiedział: 

„Jest naszą stalq_ troską niedóstnieczna rola w 

śyciu, w walce klasy robotniczej podstawo: 

transmisji. portii doi mas. robotniczych — Związ 


ków Zawodowych. Stwierdzamy często. niedosta- 


teczną działalność ów Zawodowych w b 
dzeniu aktyteności mas robotniczych w produ 
cji, ich niedostateczną. ciągle jeszcze rolę we 


awspółzawodnietwie pracy: w organizowaniu ruchu 
nowatorów i. racjona! 
lenin robotników i wys 
stanowiska, niedostateczną troskę o- podniesienie 
poziomu ogólnych, materialnych i kulturalnych 
warmików życia mas robotniczych 

Niewątpliwym też brakiem pracy Związków 
Zawodowych jest słube tętno pracy dołowych 
gniw związkowych i często odrywanie się działa- 
wigzkowych od mas robotniczych 

Z dru s my niepokające 
niedoceniania, spychania i lekceważenia Zwiąs- 
ków Zuwodowych przer niektóre zbiurokratyzo- 
ume, a niekiedy obce ogniwa aparatu. gospodar- 


porów. produkcji 


jewiska 


trony w 


cogo". 

Wanystkie te blędy miały tstotnia miejsce 
— stwierdza mówea, analizując  niedociqgnię- 
cin w pracy- Orgnnizacji Związkowej na posz- 
ozsgólnych ndęinknch. 


Praca wśród inteligencji 

Następnie mówca pndkreśla ogromny prze- 
łom w nastrojach inteligenejt. której najlepaza, 
najglebiej patriotyczna większość zbliżyła się 
te robotniczej. 
pa konkluduje: „pamiętajmy, że miedoca 
nianie pracy związkowej wśród inteligencji 1 
townogn jej ndzisłu w ruchu zawodowym, 
również znniedbanie nddziałe» ia na młodzież 
rabntniczą nn wyżezych uczelninoh — w takim 
galm stopniw zweta role Związków , Zawodo 
wy systemie damokracji ludowej, w walce 
o rocjaliwm**. 


Socjalistyczna przebudowa 
wsi 

Mówns stwierdza, ża jednym z czołowych zr- 

dań sirntogirznych jest obocnie socjalistyczna 

przebudowa 


Wiolkiogo znaczenin 
zorganizowanego 
wych w głąb 


nabierają trzy form 
docierania Związków Zawodo. 


1) Wiązanie pracy przemysłowych Związków 


mi robotników rolnych; 
2) ś 


uła | coraz ściślejsza, organizacyjna i po 
n współpraca Związków Zawodowyèh, 
į przemysłowyc kiem Sumó, 


pomocy Chłopskie. 
3) Najaktywniejsze 

ferodo th do rozwijania i pogłębiania 

tn lączności zakładów pracy ze wsią. 


włyczenie się Związków 
ru- 


Mówca przypomina. że często w wysy 
niu na wieś grup łączności idzie się po linii 


Mówca stwierdza, że czujność klasowa nie 
weszła jeszcze dostatecznie w styl pracy kie- 
rownictw związkowych. W wielu ogniwach 

n uje niepokój | ożywienie dopiero wte- 
|dy, gdy coś się stanie, ale i wtedy, gdy ci 
į się stanie nasz dobroduch - biurokrata szuka 

wytłumaczenia przede wszystkim ad strony 

asti 


ia łapę wroga. wtedy 
y, lecz i wtedy dobro 
też są tacy źli ludzie 


mas pracujących — to 
klasowej. Z tą wal 
jak najśelślej walka o pokój prze 
ciw imperializmowi i podżegaczom wojen: 
nym o umocnienie pozycji Polski Ludowej. 

Tow. Bierut w swym referacie na kwietnia 
wym Plenum KC PZPR z całą siłą i wnikli 
wością wskazał partii | klasie robotniczej 
na konieczność zaostrzenia czujni 
wzmocnić musimy — mówi tow. Bierut — 
walke z obcą agentura, wyostrzyć i udoski 
nalić formy tej wałki. skutecznie odsłonić i uni. 
szkodliwić środki obcej ngentury. Trzaba sob 
zdawóć sprawę z tego, że. wróg bardziej; niż ki 
dykolciek, będzie wzmagał: sabotaż i dywersję. 
będzie próboneał przenikać i rozmirszczać się w 
naszym aparacie. państwowym i. gospodarczym, w 
najczułszych jego miejscach 

Było by niewybaczalną lepot z naszej strony, 


Szybkie i sprawne 


Ostatnio Wydzial Zdrowia 
Miejskiego wyremontował założony 
przez kilkoma mi Ośrodek 
Zdrowia przy ul, Próchnika 11, w któ- 
rym poszczególne lecznice czynne są W 
ciagu całego dnia 

Znajduje się Przychodnia Antyntko- 
holowa, Reumatologiczna. Chorób Dzie- 
cięcych, Neurologirzna, Przeciwjagiicz. 
na, Antyweneryczna, noza tym wspa- 
miale wyposażone anibnlałorium i qabi- 
net dentystyczny, w którym za niewie! 
ką Opłata możną skorzystać z leczenia 
i plombowania zebów, 

Podczas, gdv zimą 


w tych przychod 


EXPRESS FLUSTR 


arządu | niach 


— 


najmniejszego oporu — wysyła się je nie 
tam. gdzie jest najciężej, gdzie wieś jest naj- 
bardziej zacofana, gdzie wpływ reakcji i kle- 
ru na jej mieszkańców jest największy. 
Łódzka OKZZ pobiła, zdaje się rekord, 
wysyłając na wieś ze szczodrej ręki bogatego 
wujaszka związkowego zakupione dla wsi 
maszny, które szofer przywiózł wieczorem; 
zwalł na majdanie wsiowym i odjechał. Paru 
przypadkowych widzów pokiwało słowami 1 
na tym koniec. Taka darowizna — bez poll- 
tycznej akcji przygotowawczej dla wsi, bez 
manifestacji przyłaźni robotniczo - chłopskiej 
niczego nie zdobywa. a tylko demoraliruje. 


Zachować czujność klasową 


gdybyśmy nie umieli dojrzeć tych zakusów wroga. 
Walcząc z nim, krzyżujemy plany  inspiratorów 
, służymy sprawie pokoju”. 


Kim iest aktywista 
związkowy 


Mówiąc dalej 6 stylu pracy Organizacji 
Związkowej, ob. Zawadzki definiuje zadania 
i sposób pracy akt; 

„Aktywistę związkowego powinny 
wać: 

1) pełna świadomość roli, zadań j celów ru 
chu zawodowego w demokracji ludowej. 

2) umiejętność wnikliwego widzenia warun 
ków pracy i bytu robotnika — członka Zwiąż 
ku Zawodowego, cierpliwego zajmowania się 
sprawami członka związku. 


3) umiejętność nadążania za bujnym pro- 
cesem rozwoju gospodarki narodowej przez 
wytrwale, nasycone pracą ideologiczną 1 wy- 
chowawczą. mobilizowanie mas do realizacji 
zadań produkcyjnych. 

4 umiejetność ciągłego uczenia się u ro- 
botników, zarówno partyjnych, jak i bezpar- 
tyjnych. 

5) aktywista związkowy powinien stale pra 
cować nad sobą. pogłębiać swą wiedzę 7 dzie- 
driny markstzmn - lenininmu oraz poszerzać 
zakres wiadomości z teorii | praktyki rnchu 
zawodowego. by sprostać swemu zadaniu." 


leczenie 


Ośrodek Zdrowia na Próchnik: 


tdebrodziefstwem dla ludności miasta 


panował dość ożywiony ruch, 
obecnie frekwencja spadła wskutek upa 
łów i wyjazdów urlopowych. Stworzy- 
lo to duże możliwości szybkiego i soraw 
nego leczenia, z któreqo skorzystać po- 
winni wszyscy potrzebniacy pomocy le- 
karsklej. 

Czynna jest równisż Poradnia Przed- 
ślubna. Powinni z niaj korzystać wszy 
scy młodo; 
ne i zdrowie przyszłego pokolenia leży 
na sercu. Zbadanie w Poradni tej jest 
bezpłatne nie mówiąc już o gwarancji 
całkowitej dyskrecji (w) 
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Rola i zadania Związków Zawodowych 


Zw. Zawodowe w ZSRR 


Mówca obszernie omawia _ wielostronną 
| działalność radzieckich Związków  Zawc80- 
|wych i stwierdza, że Związki Zawodowe w 
1ZŚRR aktywnie pomagają Partii Bołszewic” 
| kiej I stanowią jej podstawową transmisję do 
mas w walce o przezwyczężenie przeżytków 
kapitalizmu w świadomości ludzkiej. o komu 


nistyczne wychowanie mas pracujących. o Wy 
chowanie w duchu patriotyzmu radzieckiego 
i internacjonalizmu. 


nek stosowani: 
wej demokracji związkowej, wypróhowany 
środek usuwania braków i nową, właściwą 
społeczeństwu bezklasowemu siłę napędową 
rozwoju społeczeństwa socjalistycznego, Ra- 
dzieckie Związki Zawodowe w pei korzye 
staja z prawa krytyki wszystkich ogniw apa- 
ratu państwowego, nie wyłączając mint- 
sterstw. Związki Zawodowe w ZSRR — to 
poteżna siła w zakładaniu podwalin społe- 
czeństwa' komunistycznego. Radziecki ustrój 
społeczny i państwowy stwarza nieograniczo 
ne możliwości dla stałego wzrostu i rozwoju 
Związków Zawodowych i stm całym swym 
autorytetem na straży ich interesów, 

Nowy, uchwalony na za Zjeździe, sta- 
tut Radzieckich Związków Zawodowych mó- 
wi wyraźnie: „RADZIECKIE ZWIĄZKI 2A- 
WODOWE CAŁĄ SWĄ PRACĘ PROWADZĄ 
POD KIEROWNICTWEM PARTII RÓMUNI- 
STYCZNEJ, ORGANIZUJĄCEJ I KIERUJ 
CEJ SIŁAMI SPOŁECZEŃSTWA RADZIEC- 
KIEGO, ZWIĄZKI ZAWODOWE ŻSRR SKT 
PIAJĄ MASY ROBOTNIKÓW WÓKÓŁ PAR 
TU LENINA—STALINĄ". W tym tkwi siła 
Radzieckich Związków Zawodowych. 

Dzięki istnieniu ZSRR — kraju zwycięskie- 
go socjalizmu, kraju teorii 1 praktyki marksi- 
zmu - leninizrnu oraz dzieki oparciu, jakte 
ten kraj stanowi dla nas, dla krajów demo- 
kracji ludowej, dzięki poparciu 1 pomocy, 
jakie nam bratersko okazuje POLSKA 
LUDOWA W SZYBSZYM TEMPIE I Z 
MNIEJSZYMI TRUDNOŚCIAMI DOJDZIE 
DO USTROJU SÓCJALISTYCZNEGO. 


Wypełnimy historyczne 
zadania 


Konkludując, mówca reasumuje zada- 
nia, stojące przed Związkami Zawodowy- 
mi: 

Stoją przed nami zadania: 

1) Mobilizacjł klasy robotniczej i całego noro- 
du dla poparcia pokojowej polityki Związku Ra- 
dsieckiego, naszego rządu Polski Ludowej i kra- 
jów demokracji ludowej przecie imperializmowi. 
przeciw podżegaczom wojennym, przeciw prmci- 
cowym. socjalistom z Comisco, 

2) Umocnienia Światowej Federacji Związków 
Zawodowych, pogłębienia proletariackiego inter- 
nacjonalizmu — przeciw rosbijaczom międzyna- 
rodowej jedności klasy robotniczej, prawicowym 
przywódcom AFL. TUC, CJC. 

3) Przyśpieszenia likwidacji wiekowego zncofa- 
nia Polski — rezultatu rządów szlacheckich i ko- 
pitalistyczno-obszarniesych, podnoszenia coraz wy- 
žej potencjełu gospodarczego, siły i znaczenia na. 
szego państwa ludoweżo, a tym samym matericl- 
nego dobrobytu klasy robotniczej i całego ludu 
polskiego. 


Codzienne rowelke „Erpressu 


Ciotka o dwustu uszach 


Janusz mia? ostatnio w fabryce na- 
prawde wiele pracy i — trochę zmęczo- 
ny — wróriwszy teraz wieczorem do 
domu. pomyślał nie bez radości, że w 
związku-z Zielonymi Światkami bedzie 
mógł wyjechać na dwa dni na wieś. do 
znajomych i odpocząć 

— Pociąę wyjeżdża o godzinie szóstej 
rano, będę więc musiał wstać o piatej! 
— zastanowił się. w, 

Zazwyczaj wstal o godzinie siódmej. 
pomyślał wiec z niepokojem. že może 
zaspać, co bylohy katastrofa, bo następ 
ny pociag odchodzi dopiero o trzeciej 
po południu 

Wział do ręki budzik. potem odstawił 
go. zmarszczył czoło i spojrzawszy na 
telefon rozchmurzył się znowu, 

Nie spiesząc się. podniósł słuchawkę 
się ze swoją daleką ciotką 


— Dobrv wieczór ciociu. tu mówi Ja- 
nusz! — rzucił w słuchawkę. 

— TI co się stato, żeś sobie przypomniał 
o mnie! doszedł go z daleka głos ciot- 
ki — dawno już nie byłeś u mnie! Czy 
masz może jakiś interes do mnie? 

— Nie. ciociu! — zaprzeczył Janusz 
— telefonuje zaś w sprawie. że tak po- 
wiem bardzo drażliwej. 

Pani Nalińska. znana 'plotkarka. 
ma o stu językach i dwustu 1 
słają sie nagle uważniejsza. 


— 0 co ci chodzi? — spytala szybko. 
— (meiałbym ciocię poprosić na wstę 
pie. ażeby to, co teraz powiem. zostało 
między nami 
Intrvgnjesz mnie! No, gadai 
dzej, o co chodzi! — stara plotkarka 
ła sie nagle nerwowa 


pri 


— mówił dalej 


— Otóż. proszę cioci 
Janusz — chciałbym sie dowiedzieć 
cze nasza kuzyneczka. Wandzia wyie- 


chata rzeczywiście z Łodzi na nare dni? 

— Nie. nie ma iei! Wróci dopiero iu- 
tro no południu. ale dlaczego o to py- 
tasz7 

— Słowo honoru. że zostanie ta mię- 
dzy nami? 

— Najświętsze słowo. honoru! 

— A więc powiem cioci mrawdę! Ja- 
cek zaproponowal mi. żeby i 
Szli dzisiaj na małą ka 
ke. ale hoi się. żebw nie natknęć się w 
jakimś lokalu na Wandzię. Ciocia wie. 
że niedługo już ma sie odhvć ich ślub 
Jacek więc nie rhciałhy narazić się na 
jakieś nieprzyjemności 
tego dzwoniłem. żebv sie upewnić. Ż 
Wandzi nie ma rzeczywiście w Łodzi 

Po tamtej stronie zapanowało przez 
chwilę milczenie. a notem znowu ode- 
zwał się głos ciotki Nalińskiej. 


ka tump- 


— Jacek jest jednak załeanem. jeśli 
mając tak piekna i młada narzeczoną 
chce wypuścić się na „lumpke”. A do- 


zad pójdziecie? 


— Do jakiegoś lokalu, nie wiem do- 
hrze jeszcze. do którego. Beda z nami 
również i dwie miłe panie. które zwer 
bował na ten wieczór Jacek. A skora 
w towarzystwie będa panie. nie wiado 
do jak się ta wszystko skończv., Tylko 
niech ciocia nie wysada sie przypad 
kiem przed Wandzia! 


Nie. nie powiem jej nie. tviko 
chciałabym koniecznie wiedzieć. jak 
spędzicie ten wieczór i jak zachował 


się w towarzystwie dam Jacek? Nigdy 
hym się nie spodziewała, że ten gaga 
tek. który udaje że nie umie zliczyć do 
trzech. nosi diabła za skóra! Bedzi 
mi musial koni i wiedzieć, 
ście hvli f rośrie $ 
mnie na chiad. dobrze? 

— Wpadlbym chętnie. moja ciociu 
ale wyieżdżam jutro o godzinie wpół da 
szóstej. a wróce dopiero za trzy dni 
To żle to hardzo żel — jeknęła 
stara plotkarka 

— Wie riocią co? — rzekł nagle Ja- 
nusz — jeśli cioci aż tok hardzo zależy 
na tym niech ciocia zadzwoni do mnie 
o godzinie piatej rano! Będę jeszcze w 
domu. więc chetnie opowiem cioci wszy 
stka o Jacku i tamtych dwóch da 


mach! 
— Więc dobrze. zadzwonię do ciebie 


p godzinie pigtej! — zapewniła so so- 
Jennie stara pani. a Janusz. odkłada 
jac słuchawkę, uśmiechnął się tajem 
niczo... 


wiedliwego. zaterkotał nagle dzwonek 
telefonu. 

Młody człowiek zakłał brzydko i zie- 
wajac doskoczył do aparatu. 

— Kto mówi? — mruknął zaspany. 

— Th ciotka Nalińska! 

— Po co ciocia dzwoni do mnie o tej 
porze? — przetarł oczy 

— Jak to po co? — ohnrzyła się star- 
sza dama — Przez całą noc nie zmTn- 
żyłam okna abv nie zaspać i skomnn 
kować sie z toba punktnalnie 0 sadzi 
nie piatej i dowiedzieć się prawdy o 
tym gagatkn Jacku, a ty się pytasz po 
ro dzwonie? 

— Ach tak! — roześmiał sie głośna 
Janusz — To ia powiem teraz cioci 
prawde Jacek iest naprawde porząd- 
nym chłoprem i niedv nie przvidzie mu 
tlo głowy. ażeby zdradzić swoją Wan- 
dzie 1 moze ciocie zanewnić solennie, 
że spedzil te noc przykładnie u siebie 
w domn! 

— Więc dlaczecoś opowiada] mi wczo 
raj tamte glupstwa? 

— Postanowiłem w rhać o godzinie 
szóstej do Krokwi niestety jednak. ze- 
psu] mi się budzik Bojar się. że moge 
zaspać skomnanowałem te historie o 
Jacku bo. znajac dobrze ciocię. rozu- 
mowałem słusznie. że ciocią nie wytrzy 
ma. ale punktualnie o piatej zadzwoni 
da mnie po dalsze wiadomości. i w 
ten sposóh zastąpi mi mój zepsuty hu- 
! Bardzo dziskuje cioci za tę przy- 
sługę! — rzekł Janusz a rozumiejąc. 
że to co powie mu teraz stara krew- 


| 


Punktuąlnie o godzinie piątej rano 
kiedy Janusz spał twardym snem spra 


niaczka nie będzie zbyt miłe dla niego, 
szybko odłożył słuchawka 


ca pracy! 
: — Ależ ją... Ależ ja nie... 
ROBOTNI 'Traficie. trafici 
zem tam. pójdziemy, kolego! 


Piękny czyn 
Maturzyści i małorzystki przy- 
stąpili do upiększenia miasta 


Około 200 świeżo upieczonych matu- 
rzystek I maturzystów postanowiło w 
bardzo znamienny sposób uczcić tak 
radosne dla nich wydarzenie. jakim 
fest zdobycie upragnionego świadectwa 
dojrzałości. 

Bezpośrednio po zdaniu ostatnich 
egzaminów przystąpili samorzutnie do 
pracy w ramach „trzydniówek* Służby 
Polsce Tak więc maturzystki pracują 
już od wczoraj na strzelnicy na Widze 
wie, gdzie urządzają kwietniki i traw- 
niki. maturzyści natomiast — w Parku 
Ludowym 1 na Zdrowiu. 


Tym razem jest to dla nich egzamin 
dojrzałości obywatelskiej, który rów- 
nież zdali celująco, (bk) 


` Kto pod kim 
dołki kopie, ten sam w nie 
wpada... 

Józet Szkoblowski wpadł w przysłowiowy 
dołek, który wykopał pod Aleksandrem Dym- 

kowskim, oskarżywszy go w liście do Komi- 
all Specjalnej, iż ten gromadzi i ukrywa żrw- 
ność, w celach spekulacyjnych. 

Celem nadania. donosicielskiemu lstowi po 
zorów „urzędowych“, podpisał go nazwiskiem 
przewodniczącego Samopomocy Chłopskiej — 
Michalaka. 

Gra, niezbyt sprytnie obmyślona, wyszla. ry 
chlo na jaw, gdyż zalndagowany prozes Mi- 
chalak nie nie wiedział ant o liście, ani o rze 
komym przestępstwie Dymkowskiego. 

Wczoraj Szkoblewski odpowiadał przed SĄ 
fem Okręgowym, gdzie się tłumaczył. że po- 
wodowały nim „względy społeczni Zamiast 
Dymkowskiego sam powędrował za kratki, zo 
stał bowiem skarany na 3 miesiące aresztu. 

to) 


Z . 3 
Groźny pożar 
przy ul. Południowej 90-92 

godzinach popołudniowych po- 
wstał wczoraj groźny pożar przy nl, Po 
ludniowej 90-92, gdzie na skutek zapró 
Saele gaia zapaliły się komórki oraz 
sta) 
Część tych zabudowań splonęla, nomi 
mo natychmiastowej akoji ratowniczej, 
w której brało udział 6 oddziałów stra- 


ży ogniowej. 
TE ETZ TC EE OCET 


Celsjusz się poci!... 


Wielkie galowe przyjęcie u Sobków. Gości 
eo niemiara, Trunki leją się strumieniem. 
Wszyscy bawią się znakomici». 

— Ślicznie państwo Sobek mieszkają — od- 
zywa się jedna z pań. — I meble mają takie 
wytworne... Czy nie wie pani z czego one są?... 

— Jakto nie wiem! — oburza się sąsiadka. 
— Z licytacji! 


+. » 

U państwa Kapnócińskich grają w pokera. 
Między innymi przy stoliku siedzi pan Kozio- 
lek, zapalony miłośnik kart. 

— Panie Koriołek — zwraca się do gościa 
gospodarz. — Czy umie pan grać na pianinie? 

— Owszem. umiem, ale nie iubię. Karty się. 
bardzo ślizgają... 

ss. 

Upał. W mieście nie sposób wytrzymać. Pan 
Bąbelek wybrał się na wieś. Gdy przechodził 
koło wla ukąsiła go pszczoła. Oburzony zwra- 
oa się do właściciela pasieki 

— Jedna z pańskich pszczół mnie ukąsiła. 
Żądam zadość uczynienia! 

— Słusznie! — zgadza się właściciel vasieki. 


— Niech pan mi wskaże te nszanała. a saig 


miast ia sunowo ukarze! 


SOBEK: A to fatalna sytuacja! Chyba 
muszę mu zwiać 

ROBOTNIK: — Hallo. kolego! Wolne- 
go! Rozumiem, że wam pitno do prac 
ale tọ nie w tej stronie! 


SOBEK: — Panowie! Ratujcie, bol 


Ale ja na to nie mam cza- 


WACEK: — Już się nie wymiga! ~ 
WICEK: — Trudno! Kto chce korzy- 
stać z ulg, które przysługują pracują, 
cym, musi na nie wlaśnie pracą zasłu- 


Gdy słońce zapalio powietrze... 


Rum na wodę sodową, lodę i... „bombajki” 


„—Ulgowe 


przejazdy pociągami na wczasy niedzielne 


Fala tropikalnych upałów, która na- 
wiedziła nasz kraj — nie ustepuje, Prze 
ciwnie — żar wzmaga się z każdym 
dniem. Wczoraj notowano w Łodzi 32 
stopnie w cienin. W słońcu termometry 
ET, aż 42 stopnie powyżej ze- 
ra 

Gorąco jest zreszią wszędzie, Jedynie 
nad morzem zbawienny zefirek chłodzi 
rozpalone słońcem powietrze, W Świno- 
njścłu, Międzyzdrojach, w Ustce tempe 
ratura wahała się wczoraj od 13 do 15 
stopni, 3 + 

I cóż będzie dalej? — myślą łodzia- 
nie, spogladając z niepokojem na wspi- 
nająca rięć w termometrach, — 
Przecież to dopiero wiosna, lato rozpo- 
czyna się właściwie za trzy tygodnie. 
Jeżeli początek czerwca przyniósł nam 
takie npały, ile stopni będzie w lipcu, 
sierpniu?... 

Łodzianie są wprost niepocieszen! i 


Szukając sprawców pożaru 


wykryto szajkę złodziei! 


Sensacyjne wyniki rewizji w garbarni łódzkiej 


W państwowej garbarni nr. 4 przy ul. 
Zgierskiej 104 dnia 16 kwietnia br, wy- 
bucht pożar, W związku z wszczętym 
dochodzeniem przeprowadzono w biu- 
rze garbarni rewizje. która dała sensa- 
cyjne wyniki. W biurkach kierownika 
qarharni — Kazimierza Malinowskiego, 
majstra — Alfreda Korycińskiego 1 ma- 
ynzyniera — Zbigniewa Paciorka zna- 
leziono ułożone w paczkach twarde 
pochodzące z kra- 


Przesłuchani Malfnowski i Koryciń- 
ski usiłowali początkowo zrzucić winę 
na robotników, rzekomo mieli 
dopuścić się kradzi Trick jednak 
się nie udał. 


Nie może być dwóch 


Nieuczciwi właściciele sklepów 


ukarani wysokimi grzywnami za wykroczenia 


Sklepikarze łódzcy są niepoprawni 
Przeprowadzane przez Komisję Specjal 
na lu: cje za każdym j 


niają różnego rodzaju przekroczenia 
godzące w interesy szerokich rzesz kli- 
enteli. 

Za pobieranie nadmiernych cen uka- 
rano dwoje właścicieli hurtowni ryb — 
Jana Dudzińskiego (Gdańska 76) grzyw 
ną w wysokości 750 tys. złotych i Annę 
Szałkowską (Koncińskięgo 35) — grzyw 
ną w wysokości 500 tysięcy złotych. 

Współwłaścicielka sklepu bławatnega 


przy ul. Piotrkow: j 34. Helena Ula- 
towską, pobierała nadmierne ceny za 
sweterki. Ukarano ja grzywną w wyso 


kości 300 tysięcy złotych, 
Antonina Kupis właścicielka sklepu 


W końcu obydwaj przy-|hawem przed Sądem Doraźnym. 


-| nie brakowało w jej w sklepie. Zapłaci 


ze zmartwienia pochłaniają nieprawdo- 
podobnie duże ilości lodów, wody sodo- 
wej i innych napojów chłodzących. 
Przed kioskami ulicznymi tworzą się 
kolejki. Wczoraj wieczorem w kilku 
punktach miasta zabrakło wody sodo- 
wej, lodów i piwa. 

Jeszcze w końcu maja rozpoczął się 
run na białe blezery męskie, czyli t. zw. 
„bombajki*, Sklepy zostały kompletnie 
ogołocone z tego towaru, Nie w tym 
zresztą dziwnego. Zawsze w takiej 
„bombajce”, czy „afrykance" — fak to 
nazywają inni — o wiele wygodniej i 
chłodniej. 

W ogóle jeśli idzie o tę sprawę, to 
moda ma tu bardzb mało do powiedze- 
nią. Każdy wkłada na siebie co ma naj 
lżejszego, nie dbając o to, czy wypada, 
czy też nie. Tak samo postąpił pewien 
starszy pan, który nie wstydząc się swe 
go solidnego brzuszka defiluje w krót- 


znali się, że wraz z Paciorkiem skradli 
w ciągu kilku miesięcy 54 kg. skór, 
wartości 209,000 zł, które później sprze 
dali paserom, 

Jedynie Paciorek uporczywie nie przy 
znaje się do winy, twierdząc, że nic o 
kradzieży nie wie. Jednak przesłuchani 
w dochodzeniu świadkowie zeznali, że 
Paciorek posiadał w swoim mieszkaniu 
większe ilości skór, które usunał bezpo- 
średnio po pożarze, gdyż spodziewał 
się rewizji. 

Przeciwko Mallnowskiemn. Koryciń- 
skiemu i Paciorkowi został już spor 
dzomy akt oskarżenia. Staną oni nie- 
(p) 


cenników! 


spożywczego przy ul. 
odmawiała sprzedaży 


Wólczańskiej 137, 
herbaty, chociąż 


za to 190 tysięcy złotych. 

Te samą Karę otrzymali Franciszek 
Łomiński, który w swej piekarni przy 
ul. Lokatorskiej 11 nie posiadzł obowią 
zujacego zapasu mąki. Władysław Wojt 
czak, właściciel sklepu rzeźniczego przy 
ul. Aleksąndrowskiej 172 za ukrywanie 
wędlin. Michał Ofman za brak cen na 
wystawie. oraz Arkadiusz Ługowoj, któ 
ry nie posiadał w piekarni przy ul, Pod 
rzecznej 7 wymaganego zapasu mąki. 

Rzeźnik Teodor Brewiński (Andrzeja 


58) pobierał nadmierne ceny za mięso, 
Grzywna w tym wypadku wvnoci 300 
tysięcy złotych, (bf) > 


kieh szortach. Niewątpliwie znajdzie 
wielu naśladowców... 

Pan z brzuszkiem zapowiedział, że jø- 
śli upał nie sfolgnjo, włoży na głowę 
kask tropikalny, bo tak wytrzymać nie 
sposó%. 

Zabrakło też okularów przeciwsłone- 
cznych. Słowem wszystko oo ma fjaklś 


*|związek z latem „idzie“ fak woda. 


* . 


* 

Łodzianie z niecierpliwością Oczeku- 
ja niedzieli Właściwie niedzioi 1 po- 
niedziałku, bo wszystkich w Zielone 
Święta oczekują dwa dni wypoczynku. 

A to już fest gratka nie Jada. Dlatono 
też każdy łamie sobie głowę, jakby tn 


najlepiej spędzić czas i odpocząć po 
pracy i npale. 
Ożywiony ruch w biurach „Orhisu* 


wskaznje, iż wielu łodzian nosi sie z za 
miarem wyjazdu na święta, Bilety wy- 
kupuje się we wszystkich kierunkach. 


|I na Dojny Ślask I nad morze, do War- 
,szawy, do Krakowa. Największy run za- 


cznie się w sokotę. 

Nie wszyscy jednak mogą Sobie no- 
zwolić na dalekie podróże, Większość 
musi zadowolić się najbliższymi okoli- 
cami, Ale wcale nie jest powiedziano, 
że po to, aby się dobrze zabawić i do- 
brze odpocząć „rzeba jechać daleko, Na 
ten temat mona coś niecoś nowiedzieć 
ci wszyscy. którzy w szampańskich hu- 
morach wracaja każdei niądzieli do 
miasta ze Zdrowia, Łagiewnik, czy in- 
nego Żabieńca, 

Wczasy niedzielne zdobywają sobie 
prawo Obywatelstwa. We wszystkich 7a 
kładach pracy i instytucjach snuje się 
plany na ten temat. Pomysł ten bar- 
dzo przypadł do gustn łódzkiemu świa- 
tu pracy. 

Toteż należy przyklasnąć inicjatywie 
łódzkiego oddziału „Orbisn*, który w 
porozumieniu z miejscową dyrekcją Ko 
lei Państwowych postanowił organizo. 
wać w każdy dzień świąteczny specjal- 
ne wycieczki popularne do najbliższych 
i najchętniej uczęszczanych miejscowo- 
ści, jak Kolumna, Głowno, Żakowice, 
Grotniki itd. 

Pociągi będą wyjeżdżały z Łodzi w 
godzinach od 7-ej do 2%-ej rano, powrót 
nastapi około 9-ej wieczorem. Najważ- 
niejsze zaś jest to, że udało się uzyskać 
poważne ulgi. Uczestnicy wycieczek 
będą płacili tylko 67 proc. normalnej 
ceny biletu, a każdy będzie miał zagwa- 
rantowane miejsce w pociągu. 


Innowacją tą powinny natychmiast 
zainteresować się Rady Zakładowe, 
Zwiazki Zawodowe, organizacje mło- 
dzieżowe. Bo po to, aby taka wycieczka 
doszła do skutku, musi być co najmnief 
500 osób. Ghętnych jest wielu, a jeśil 
nawet w jakimś mniejszym zakładzie 
pracy nie zbierze się kompletu — to 
można będzie połączyć się z uczestni- 
kami innej fabryki i razem z nimi od- 
kwó wrr ke ma śwłeże powietrze! (o) 


f 


koło wieczerzy. — Długo nie wracają 
— przerwała milczenie, 


ślę gwar głosów. Mata wisząca nadi 


drzwiami "uchyliła 


rękach skrwawione ciał 


w ozasie, kiedy jęły rekiny, Od 
pędziliśmy je, ale było już za późno 

rzekł stary, z trudem tłumiąc łkanie, 
a EE Tae ZE A 


R 
Bilety ulgowe 
na mecz Bratysława-Łódź 
Jak wiadomo, w sobotę odbędą się między- 
narodowe zawody piłkarskie BRATYSŁAWA — 
ŁÓDŹ o puchar przechodni prezydenta m. %0- 
dzi. Zawody te będą transmitowane przez POL 
SKIE RADIO. Nadany będzie przebieg II polo 
wy meczu o godz, 22,5. 
Na mecz BRATYSŁAWA — ŁÓDŹ można na 
bywać w przedsprzedaży bilety ulgowe w cenie 
110 zł w WYDZIALE KULTURALNO.OŚWIA. 


8.30 — 18.30. 


N 
N 
3 
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— Pamięta pan, że dwa miesiące te- 
mu sledzieliśrny razem (a był to nasz 
plerwszy wspólny spacer poza miasto) 
na tej samej ławeczce. Opowiadał mi 
pan długo o swoich przygodach w Afry- 
ce 1 skarżył się, że żyjąc starymi wspom 
nieniami nie umie nagiąć się do rzeczywi 
stości. Że-widział tyle barwnych krajo- 
brazów, iż trudno mu jest się teraz przy- 
zwyczaić do szarzyzny Łodzi. Wtedy po- 
prosiłam pana, ażeby spojrzał bodaj na 
chwilę w świat moimi oczyma i, tak $a- 
mo jak ja, dostrzegł to piękno, które 
kwieciło się wówczas, w ten lipcowy 
przedwieczerz, na rzuconym przed nami 
wycinku ziemi... 

Schyliła się, podniosła poniewierający 
się na piasku liść klonu I mówiła dalej, 


— Chciałam nauczyć pana sztuki rado: nu. — Nie marz 
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a matką jego krzątała sięj / 


się i prowadzony, 
przez córkę stary Tuohi wszedł trzy- 


DOWYM w gmachu OKZZ (parter) w godz. |się również najlepsi w piłce siatkowej, 


n 


Ubożuchny 
a pr 


ezon pięściars uzupeł- 
wdopodobnie i zamknie- 
mistrzostwami okręgu juniorów, 
które już raz były odraczane. Mistrzo- 
stwa te rozłożone na trzy d 
łv się wczoraj. Trzeba stwie 
inny program 

był ciekawy, a niektóre walki & do- 
bre. Najliczniej reprezentowana była 
młotlzież spod znaku ŁKS. Włókniarz 
j stosunkowo najlepiej przygotowana. 
N trener, Kasznia. miał spe- 
ne szczęście do uzdolnionej młodzie 
ale nie ulega również wątpiiw 
i szkoła przygotowała ta mło 
najlepiej. Dzisiaj tre 


ée 


rdzić h 
zawodów 


instruuje i sądzimy. 
ż niki nie będziemy musieli 
długo czekać, 
y ę zawodnicy 
a G owski. który 
orajszą dopiero 10-tą walkę wy- 
t w ładnym stylu. Drug? reprezen- 
tant Lechii. Kolenia miał wybitnego pe 
. przed któ- 


m musiał skapitulowa 

Z szeregu 12 odbytych walk nięścia- 
rze ŁKS. Włókniarza wygrali 11, a te 
dane świadczą nailepiej o dominujacej 
roli jaka odgrywają oni w boksie łódz- 
kim. Zresztą tak być powinno. nie za 


W M.K.S. 


EXPRESS ILUSTR 


Juniorzy doczekali sie mistrzostw 


Najlepsze przygotowanie wykazała młodzież spod znaku ŁKS Włókniarz 


pominajmy bowiem, że LES, Włókniarz 
to klub reprezentacyjny Zrzeszenia 
Sportowego Włókniarz, musi więc in- 
nym świecić przykładem. 

Wyniki wczorajszych walk. 

W wadze panierowei odhył się fina! 
Włodarczyk (Wł.) — Gwiazda (Metal) 
Tytuł mistrza juniorów zdobył Włodar- 
czyk. 

W wadze muszej Getling (WŁ) w lad- 
nym stylu wygrał z Potockim (Zryw), 
a Kargier (Wł) po bardzo słabej walce 
zwyciężył Niedzielę (Metal), Zbyt sła- 


bym przeciwnikiem bv} Niedziela, to 
też sędzia przerwał walkę w II run- 
dzie. chociaż powodów ku temu 


było mało. 

W wadze koguciej Olczyk (WL) spra 
wił tegie lanie niezwykle wytrzymałe- 
mu Wybrańskiemu (Zryw), Dabrowskie 
go (Wł.) pokonał na punkty Grzelczyk 
(Wełna). Jest to jedyna przegrana walka 
wczoraj przez nieściarza Ł W) 
niarza. Rymler (Wł.) zwyciożvł SOKO- 
ŁOWSKIEGO (Widezw), GŁOGOWSKI 
WŁ) pokonał GAJEWSKIEGO Wėi 
dzew). 

W piórkowej Grzybowski (Lechia) no 
zacietej walce z Zajaczkowskie 


go (Zryw), a Stanikowski (WŁ) uzyskał 
w. o., gdyż Olesiński (Bawelna) nie hy? 


Młodzież szkolna nie zapomina o lekkiej atletyce 


Na boisku „Zjednoczonych“ odbyły się mi. 
strzostwa lekkoatletyczne łódzkich szkół śred. 
nich, zorganizowane przez MRS Łódź. Mistrzo 
stwa miały wyłonić indywidualnych i drużyno- 
wych mistrzów łódzkich szkół średnich. 
Wyniki osiągnięto na ogół przeciętne. 
DZIEWCZĘTA: 

50 m 1) Hofmokl (VI); kula 1) Hofmokl 
(IV), dysk 1) Hofmokl (IV), skok w dal 1) 
Najdeker (VII), skok wzwyż 1) Frankowska 
(IM) 1,25. 

CHŁOPCY: 

100 m 1) Dylikowski (V H) 12,0, 200 m 1) 
Szczepaniak (III) 24,7, 400 m 1) Wośniakow- 
ski (I) 57,5; 800 m 1) Pasikowski (VIII) 2,16 
1500 m 1) Osmólski (III) 4,34.1; skok wzwyż 
1) Maciejewski (III) 1,65; skok w dal 1) Wof 
niakowski (I) 5,62; oszczep 1) Szule (II) 50 m 
kula 1) Sobczyński (IN) 12,85; dysk 1) Denys 
(XXI) 42,16. . 
W punktacji drużynowej w konkurencji dzie 
wcząt pierwsze miejsce zajęło III Gimnazjum 47 
pkt, 2) IV Gimn. — 45 pkt. 5) VII Gimn. — 
14 pkt i 4) XI Gimn. 6 pkt. 


W Nowej Rudzie (Dolny Śląsk) odbyły 
się igrzyska „poligrafików* w których z 
Łodzi wzięła udział Średnia Szkoła Prze- 
mysłu Poligraficznego, odnosząc szereg 
sukcesów. 

Lekkoatleci Łodzi wygrali 
konkurencje z wyjątkiem rzutu granatem, 
pokonując Lic. Poligraficzne z Nowej 
Rudy w stosunku 29:18. Łodzianie okazali 


wszystkie 


zdobywając pierwsze miejsce. 


102) 
wania się z rzeczy małych i błahych. 
Chciałam, ażeby przestał pan bytować 


życiem oderwanym i nie tęsknił za dale- 
kimi stronami... 

— | poniekąd udało się to pani, pan- 
no Krystyno — przyznał Strzelmirski. 

— Cóż z tego — uśmiechnęła się tro- 
chę smutnie. — Ja tyłko pana „zaleczy- 
łam“, a nie wyleczyłam z jego tęsknotl... 
A pielęgnując pana w jego psychicznym 
schorzeniu.. sama zapadłam na tę s3- 
mą chorobę, na którą pan cierpiał. 

Spojrzał na nią pytająco. 

— Co chce pani przez to powie- 
dzieć? 

— Jestem prostą dziewczyną, ujmują- 
cą wszystko realnie — mówi Krystyna, 
iac się dalej zwiędłym liściem klo- 


Sukces łódzkich „poligrafików" 


Jako najlepsi. pojadą na igrzyska do Zabrza 


W konkurencji chłopców pierwsze miejsce za 
jelo II Gimn. — 03 pkt. 2) Gimn, I — 43, 3) 
VII — 32, 4) XXI — 18, 5) 5H — 17, 6) II 
— 15, 7) XVIM — 11, 8) II H — 10 punktów, 

Wszyscy zawodnicy, którzy Zajęli pierwsze i 
drugie miejsce wezmą udział w I.szych Okręgo 
wych Szkolnych Zawodach Lekkoatletycznych 
jakie odbędą się dnia 4 czerwca o godz. 12-ej 


Nr 151 


badany przez lekarza, a przez to samo 
nie dopuszczony do wałki 

W wadze lekkiej Debisz miał tak zde 
cydowaną przewagę nad młodziutkim i 
początkującym Kolenią (Lechia), że wal 
kę przerwana w HI starciu. Jedrzej- 
czyk (WŁ) wygrał przez k, o. w II run- 
dzie z Misiakiewiczem (Zryw). 

W. półśredniej Nagajski (Wł.) pokonał 
Labicha (Wełna) i Lubelski (Wł) na 
punkty wygrał z Płóciennikiem (Ba- 
wełna). 

Dzisiaj o godz. 18 odbędą się spotka- 
nia półfinałowe, lecz w wadze lekkiej 
walka Debisz — Jędrzejczak będzie jnż 
finałem. Zawodnicy muszą się stawić 
do walki i ma badanie lekarskie o godz. 
17. Zawodv odbywają się. na stadionie 
przy AI. Unii 


0 czym mówią w Łodzi 
Skład na Bratysławę zmieniano 


Wypadek Millera (ZZK) i słaba forma 
Łącza na zawodach z Szombierkami zmu- 
siły „kapitana ŁOZPN do poczynienia 
zmian w składzie reprezentącji Łodzi ną 
mecz z Bratysławą. 

W ataku miejsce Łącza zajmie Koczew- 
Ski, natomiast w pomocy wystąpi trójka: 
Urban, Pietrzak, Miller (PTC). 

ŁKS-Włókniarz stracił trzech pięściarzy: 
Żylisa, Grzelaka i Getlinga. Dwaj pierwsi 
definitywnie rzucili boks, natomiast Ge- 
tling przenosi się do Wrocławia. 

Gedania zaproponowała przysłanie ósem 
ki swych pięściarzy do Łodzi na mecz z 
ŁKS-Włókniarzem na dzień 19 czerwca. 
Termin ten nie jest odpowiedni i dlatego 
łodzianie wysunęli kontrpropozycję — 18 
czerwca. O ile termin ten zyska aprobatę, 
będziemy mieli w Łodzi dawno zapowiada 
ne spotkanie ŁKS-Włókniarz — Gedania 


na boisku „Zjednoczonych przy ul. Kilińskie. 
go. Na Okręgowe Zawody Lekkoatletyczne, Za 
rząd MKS-u powołał ponadto zawodników któ- 
rzy nie mogli wziąść udziałi w mistrzostwach 
szkł łódzkich: Gajewski (XX Gimn.) Antono. 
wicz (II), Białek, Kowalski Grabarczyk i Wdow 
czyk (PSTP) oraz Derwinis (XV Gimn.) 

Okręgowe Zawody Lekkoatletyczne będą nie 
tylko przeglądem dorobku poszczególnych MKS. 
Okręgu Szkolnego Łódzkiego w lekkoatletyce, 
ale umożliwią wytypowanie dwóch najlep- 
szych zawodników okręgu na drugie Igrzyska 
Sportowe w Warszawie. Z tego też względu na 
leży spodziewać się że walka na bicżni, skoczni 
czy rzutni będzie bardzo zacięta. 


Poza konkursem odbył się mecz bok- 
serski między Średnią Szkołą Przemysłu 
Poligraficznego z Łodzi a Reprezentacją 
Nowej Rudy. Wygrali łodzianie w ogól- 
nym stosunku 0:7, 

Po eliminacjach tych, drużyna lekko- 
atletyczna i „siatkarska“ łódzkich poli- 
grafików zakwalifikowała się na ogólno- 
polskie igrzyska szkół zawodowych, które 
odbędą się w Zabrzu. (t) 


Nawet 
historia z Grenową i Gorwiczem niewie- 
le zmieniła mój światopogląd: bo na- 
prawdę czuję, że jestem stworzona do 
życia cichego i pracowitego — do ży- 
cia nie królowej roju, sle zwykiej 
pszczoły - robotnicy. Byłam zadowolona 
ze swojego dotychczasowego życia | na 
gle zjawił się na widowni pa 

Nie chcia'a mu powiedzieć wręcz, że 
wtargnął w jej serce, niby złocisty hu- 
ragan i zburzył cały jego ład, że wzbo- 
dził w niej uczucia, których istnienia nie 
przeczuwała nawet we . Że jest te 
raz przyczyną jej wewnętrznej rozterki 
bo ona kocha go, rozumiejąc dobrze, 
bezwzajemna ta jej miłość nie ma wła 
ściwie żadnego seńsul 


Krystyna jest zanadło skryta, ażeby 
zwierzyć mu ę z takich subtelności 
Gładzi i prostuje w ch bezwładny 


i bezwolny liść i szybko (jak gdyby bo- 
jąc się, że może się czegoś dorozumieć 
w tym jej niedopowiedzeniu) mówi da- 
lej. 

— Opowiada? mi pan o dalekich kra- 
jach, ciepłych morzach i orientalnych 
gwieżdzistych nocach. O tym jak wios 


am nigdy o niezwykło- 


Piotrkowska 55, teL 111-50, = Wydawca; „EXPRESS ILUSTR“ = Prenum. miae «? 135, 


zamienia pustynię w ogród Allaha i | 


w boksie. 


. 
Uroczysty finał 
szkolnych mistrzostw w pił- 
ce nożnej 

W dniu dzisiejszym o godz, 16 odbędą się w 
w Bali YMCA ostatnie finałowe rozgrywki w 
mistrzostwach łódzkich szkół Średnich w piłce 
ręcznej. 

Spotkaj się w $łatkówce: PSTP — GIMN, 
XV. i GIMN. XXI — GIMN, XI 

zaś w koszykówce 
GIMN. III — GIMN. I oraz GIMN, XV — XXI 

MKS pragnie nadać zakończeniu rozgrywek 
uroczysty charakter. W obecności przedstawicie 
li władz samorządowych, GUKF, i SP oraz 
wszystkich zespołów, które brały udział w roz 
grywkach, Kurator Seniew wręczy nagrody i dy 
plomy nie, tylko finalistom piłki ręcznej, ale ró 
wnież pierwszym sześciu zespołom szkolnym ply 
wackim i lekkoatletycznym. 

Impreza dzisiejsza będzie zatym podsumowa 
niem wyników pracy MKS.n i poszczególnych 
SKS-ów w trzech dziedzinach sportu, 

Poważna tą w życiu sportu szkolnego impre 
za niewątpliwie ściągnie do sali YMCA dużą 
ilość miłośników sportu. 


OOO OOOO 
Czytajcie »Express Ilustrowanyu 


południowych gór. Wyczarował pan w 
mojej duszy wizję kwitnących mirtów, po 
marańczowych gajów i śniadych dziew- 
cząt, śmiejących się opodal studni. Dziś 
wiem jaki słodki jest cień drzemiący w 
krużgankach starych klasztorów i w mo- 
zaikowych wnętrzach sennych mecze- 
tów... | oto — choć nie byłam tam nigdy 
— zatęskniłam za tamtymi stronami, za 
tamtymi cudami i chciałabym zobaczyć 
je choć raz jedyny w życiu... | dlatego 
zazdroszczę panu jego podróży! 

Jej prosta, naiwna, ale rzewna przy 
tym spowiedź, wzruszyła go. 

Odebrał jej z dłoni liść, którym bawi- 
ła się machinalnie | powiedział po pro- 
stu, idąc za impulsem serca. 

— Więc niech pani pojedzie razem 
ze mną! 

Na chwilę wstrzymała w piersiach 


a 


— Zupełnie ser 
Znów mała chwila milczenia. Krystyna 
spogląda na balet pajęczej przędzy, 
przepływającej ponad brzożami | wy- 


pachnie taman rosnący na zboczach 


iejskt tel 129-19 
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rzuca ebie jednym tchem. 
— Więc dobrze, pojadę z panem! 
. (D. 
= Sportowy' tel 100.42 — Ogłoszeń — 
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